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Dlaczego z odszkodowaniem?
S ta n o w is k o  stronnictw  robotniczych w sprawie ustawy

0 nacjonalizacji spotkało się z atakam i, mepozbawlonymi akcen 
tów demagogicznych. Posłowie Polskiego Stronnic Lwa Ludo­
wego postawili wniosek, proponujący równocześnie zmianę gra- 
jjjcy warunkującą nacjonalizację przedsiębiorstwa prywatnego 
z 50 na 100 robotników oraz stawiający zasadę nacjonalizacji 
bez odszkodowania. Już po jednomyślnym uchwaleniu ustawy 
prasa tego Stronnictwa przy pomocy argum entów rzekomo so­
cjalistycznych starała się udowodnić, iż PPS i PPR, popierając 
zasadę nacjonalizacji z odszkodowaniem, zaprzeczyły swoim 
głównym założeniom programowym.

Kwestią ta wymaga zasadniczego wyjaśnienia. Polityka 
socjaiisiyczna zmierza do osiągnięcia swoich celów zasadni­
czych, przystosowując swoją taktykę do określonych okolicz- 
nosci. .Ukoliczności j czaS| w którym  ustawę tę wprowadzamy 
w życie, wymagały wprowadzenia zasady odszkodowania. G ło­
sując za niąt posłowie PPS i PPR nie zmienili w niczym swoje­
go 2 gruntu negatywnego stosunku do kapitalizmu i kapitali­
stów w ogólności. Konieczność udzielenia odszkodowań wyni­
ka n*e * C2ego innego, jak tylko z aktualnej sytuacji politycznej
1 goSPodarczej, w jakiej się Polska znajduje.

Jeśli stawiamy na współpracę gospodarczą z Anglią i Am e­
ryką. musimy zasadnicze posunięcia gospodarcze w pewnym 
choćby zakresie dostosowywać do pojęć naszych zachodnich so­
juszników. Robimy to nie tylko sami. Jest rzeczą charaktery­
styczną, iż Związek Radziecki po objęciu obecnie ponownie ko­
palń -k*u w Petsamo udzielił odszkodowań ich dotychczaso- 
wyO> właścicielom — kapitalistom  anglo-amerykańskim Postą­
pił więc inaczej niż w latach 1917 — 1918, a to dlatego, że znaj­
duje się obecnie w sojuszu z państwam i Zachodu i że rozwija

.pi***’- współpracę g ripodarcrą .
Polska ma do wyboru dwie drogi odbudowy gospodarczej. 

Jedna z nich to ta .k tó rą  wybrała Krajowa Rada Narodowa i Rząd 
Jedności Narodowej, a k tóra prowadzi poprzez stopniowe re ­
formy i jednocześnie przez współpracę gospodarczą zarówno 
ze Związkiem Radzieckim jak i z W ielką Brytanią i Ameryką. 
Druga mogłaby prowadzić poprzez rewolucyjne gwałtowne 
przemiany, ale wówczas musielibyśmy się całkowicie wyrzec 
pomocy Zachodu. Jest sprzeczne z  rozsądkiem żądać jedno­
cześnie poprawy stanu wyżywienia ludności pracującej, szyb­
kiego odbudowania przemysłu, ulepszenia gospodarki rolnej, 
szybkiego zwiększenia pogłowia — a jednocześnie staw ać na 
stanowisku takich reform, k tóre by przerw ały wszelki kon­
tak t gospodarczy z Zachodem i tym samym konieczne reformy 
społeczne połączyłyby z dodatkowymi, nowymi wyrzeczeniami 
i cierpieniami ludności.

Partie robotnicze, mając na względzie ciężkie warunki, w 
jakich ludność polska żyje, pam iętając stale o tym, ile cierpień 
przebyła ona w okresie okupacji, czując pełną odpowiedzial­
ność za losy kraju, pragną swój program realizować w sposób 
jaknajmniej bolesny i w taki, k tóry by zapewnił Polsce jaknaj- 
prędzej zarówno odbudowę jej gospodarki jak i odbudowę zdro­
wia i szczęścia człowieka w Polsce.

A takowanie tej postawy, k tóra znajduje pełne zrozumie­
nie w masach robotniczych, może być podyktowane tylko chę­
cią utrudnienia pracy Rządowi Jedności Narodowej, zarówno 
na zewnątrz kraju jak i zagranicą. Podniesienie granicy przed­
siębiorstw nieznacjonalizowanych do wysokości zatrudniają- 
cych stu robotników, odebrałoby państwu możność niezwykle 
^ażnycb dyspozycji gospodarczych i podważyłoby wykonanie 
pl*nu gospodarczego. Jednocześnie zaś zniesienie zasady od- 
?*kodowai"a pogorszyłoby nasze stosunki z W ielką Brytanią 
1 powstrzymałoby normalizację stosunków gospodarczych
r tyn j krajan", uniemożliwiłoby otrzymanie od nich efektyw ­
n i  Pomocy. c°  rezultacie pogłębiłoby naszą nędzę, zwalając 
ca y ciężar odbudowy na nasze własne siły.
Pol $  przecie2 stoimy na stanowisku, że z tytułu ofiar, które 
e .. * w tej w ojm eponinsła, ma ona prawo wymagać od swych 
t d n  i^ k ó w  szerokiej pomocy w odbudowie swego kraju. Dla- 

*ż decyli® °  odszkodowaniu, analogiczna do powziętej 
f ~ t v , ^ e c b o . i r r ,ę '• podobna do nowych ustaw  parlam entu 
3 Mrrił feg°> ) . f  mądrą, świadczącą o tym, iż obóz de-

»?eb “SSL' S0 pe"mycb doklry°*''
Zbigniew Mitzner.

Broń a t o m o w a
W itfOjni© morskiej

WASZYNGTON ^  S2tabu
marynarki i * ? ct w  c  anów Zjed­
z o n y c h ,  *lceas ? f V * dy o- %iadczył. że w  c < ał złego la .

mające
• Idziałania

Stany Zjednoczone posiadają nowe 
detektory  elektryczne o wysokim 
napięciu, k tóre pozwalają na dokład­
ne określenie miejsca znajdowania 
się samolotu, łodzi podwodnej, bom­
by kierowanej przez radio. Nowy a- 
Parat zaopatrzony w sygnały radio­
foniczne, pozwoli na zredukowanie 
do minim-—• niebezpieczeństwa łodzi 
podwodnych.

Światowa Federacja Zw. Zawodowych
powinna być reprezentowana w Organizacji Narodów Zjednoczonych

W niosek d e leg o ło  Z.S.R.R.
LONDYN (PAP). We w torek ze­

brała się komisja ogólna zgromadze­
nia pod przewodnie Lwem Spaaka. 
Członek delegacji radzieckiej i prze­
wodniczący radzieckiego związku 
z wiązków zawodowych, Kuzniecow, 
oświadczył, że Światowa Federacja 
Zw. Zawodowych powinna być re ­
prezentow ana w ONZ i mięć głos 
doradczy. „Federacja reprezentuje 
65.000.000 pracujących i cele jej są 
te same co ONZ — oświadczył Ku­
zniecow. Jesteśm y przekonani, że 
celem prac ONZ jest polepszenie wa 
runków bytu robotników i zapew­
nienie trwałego, sprawiedliwego po­
koju. Zdaniem naszym, byłoby z wiel 
kim pożytkiem dla ludzkości, jeżeli 
Zgromadzenie uznałoby w pełni pra­
w a tak  potężnej organizacji, jaką

cji mógł być słyszany na Zgromadze­
niu ONZ. Kongres Związków Zawo­
dowych w. Paryżu przyjął rezolucję, 
żądającą praw a głosu w Radzie Spo­
łeczno-Gospodarczej".

Delegat francuski, Paul Boncoui, 
poparł wniosek delegata radzieckie­
go, żądając postawienia na porząd­
ku dziennym Zgromadzenia dyskusji 
nad wnioskiem radzieckim. „Nie mo­
żna porównać Federacji z żadną in­
ną organizacją na świecie i współ­
praca jej jest konieczna dla osiągnię­
cia naszych celów — oświadczył 
Boncour".

Delegat brytyjski, Noel Backer za 
proponował odłożenie dyskusji do 
bardziej odpowiedniej chwili, lecz 
przewodniczący delegacji ukraiń­
skiej, Manuilski, w imieniu robotni-

jest Światowa Federacja Związków , ków całego świata zażądał, aby gło- 
Zawodowych. Byłoby z pożytkiem  sy klasy pracującej przemawiały 
dla świata, gdyby głos tej o rganiza-1 również z trybuny ONZ. „Nie można

Minister tortur lekarskich
popetail samobójstwo

LONDYN (PAP). B. naczelnik nie­
mieckiego urzędu zdrowia, dr Leo* 
nard Conti, odebrał sobie życie 
przez powieszenie w więzieniu no­
rymberskim w dniu 16 października 
1945 r. Conti był najwyższym auto­
rytetem  partii narodowo - „socjali­
stycznej" w sprawach czystości ra ­
sy.

Dr Conti był zarazem autorem  
rozporządzeń, polecających przepro­
wadzać najbardziej bestialskie do­
świadczenia lekarskie na więźniach 
i w ięźniarkach obozów koncentra­
cyjnych. ,

*
NORYMBERGA (PAP). Na w tor­

kowym posiedzeniu Trybunału w dal 
szym ciągu oskarżenia przeciwko 
Doenitzowi, zeznający jako świadek 
kpt, m arynarki niemieckiej Moehle 
oświadczył, że we wrześniu 1942 r. 
wszyscy dowódcy łodzi podwodnych 
otrzymali rozkaz zaprzestania ra to ­
wania ̂  rozbitków okrę‘ów zatopio­
nych na Atlantyku. Świadek otrzy­
mał również rozkaz zatapiania s ta t­
ków handlowych pod flagą neutral­
ną. Za niewykonanie tego rodzaju 
rozkazu, jeden z oficerów niemiec­
kich został oddany pod sąd wojen- 
ny.

Prok. Hillimore odczytał zeznania 
oficera brazylijskiego statku „Anto- 
nico", który został zatopiony w ro ­
ku 1942, wówczas, gdy Brazylia nie 
znajdowała się w stanie wojny z Rze 
szą Niemiecką. S tatek  został storpe­
dowany przez niem iecką łódź pod­
wodną. M arynarze niemieccy obrzu­
cali granatam i ręcznymi i ostrzeli­
wali z karabinów  maszynowych bez­
bronnych m arynarzy brazylijskich, 
znajdujących się w łodziach ra tun ­
kowych. Kapitan statku  i 4 oficerów 
zostało zabitych przez granaty ręcz­
ne.

Prok. Jones rozpoczął oskarżenie 
przeciwko twórcy m arynarki nie­
mieckiej i poprzednikowi Doenitza,

,................- i  i ■■ ■■■■— ... » ■■■■■ —

Degrelle uciekł?
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi z M adrytu, że przywódca fa­
szystów belgijskich. Degrelle zbiegł 
ze szpitala w San Sebastian i ukrył 
się w Por!u<*alii. Potwierdzenia tej 
wiadomości dotychczas nie udało się 
uzyskać.

b. adm. Raederowi. W 1928 r. Rae- 
der rozpoczął odbudowę m arynarki
niemieckiej wbrew postanowieniom 
T rak tatu  W ersalskiego. Poza tym 
Raeder był czynnym uczestnikiem 
konspiracji hitlerowskiej, mającej na 
celu wywołanie wojny napastniczej.

dyskutować nad zagadnieniami go­
spodarczymi i społecznymi bez 
przedstawicieli świata pracującego" 
— oświadczył Manuilski.

Przewodniczący Spaąk zapropono 
wał wybranie podkomisji, celem na­
wiązania kontaktu  z przedstaw icie­
lami związków zawodowych. Po 
2-godzinnej dyskusji,, wniosek został 
przyjęty. Pierwsze posiedzenie pod­
komisji odbędzie się we środę.

*
LONDYN (PAP). Podczas debaty 

nad sprawozdaniem komisji przygo­
towawczej, przewodniczący delega­
cji perskiej, Hassan Taquiza Deh, 
oświadczył, że rząd perski nie za­
mierza wnieść zagadnienia Azerbej­
dżanu orzed forum Generalnego 
Zgromadzenia. ,

W sprawie utworzenia komisji po­
wierniczej, przywódca delegacji chiń 
skiej, dr Koo oświadczył, że system 
powiernictwa jest wielkim postępem 
w porównaniu z systemem m andato­
wym i przyśpieszy rozwój politycz­
ny, gospodarczy i społeczny państw, 
znajdujących się pod administracją 
obcą.

Jednym  z głównych celów ONZ 
jest przywrócenie poszanowania 
wolności wszystkich ludzi bez różni­
cy rasy, wyznania, płci i mowy. J e ­
żeli świat ma przeżywać okres dłu­
gotrwałego pokoju, godność czło­
wieka musi być pierwszą zasadą no­
wego porządku świata — mówił dr 
Koo.

Konferencja pokojowa
odbędzie się w maju w Paryżu

LONDYN (PAP). W ielka Brytania,
Związek Radziecki i Stany Zjedno­
czone udzieliły odpowiedzi rządowi 
francuskiemu na jego notę, żądającą 
wyjaśnień w sprawie uchwał mo­
skiewskich. Trzy mocarstwa zapew­
niają Francję, że wszystkie państw a

zaproszone na konferencję pokojo­
wą, która odbędzie się w maju w 
Paryżu, będą mogły wziąć czynny ,u- 
dział w obradach.

Zebrania pięciu ministrów spraw 
zagranicznych będą odbywać się re­
gularnie.

5.000 Polaków wraca z Ukrainy
MOSKWA (PAP). W najbliższych 

dniach rozpocznie się repatriacja Po-j 
laków z ZSRR. W  styczniu wysłane 
zostaną z Ukrainy cztery transporty 
(2 0 0  wagonów) Polaków, obliczone 
na około 5 .0 0 0  osób. Repatrianci 
są zaopatrzeni w żywność przez or­
gany radzieckie. Oprócz tego otrzy­

mują pomoc żywnościową od Związ­
ku Patriotów  Polskich. Każdemu 
transportowi towarzyszy lekarz i 2 
sanitariuszki.

R eo ' - ’anci mają orawo zabrać ze 
sobą wszystkie rzeczy osobista. 
Rząd polski przeznaczył znaczne su­
my na subsydia dla repatriantów .

Pijany zolnierz amerykański
zamordował podoficera Milicji Obywatelskiej

BIELSKO. — Dnia 10 grudnia 1945 
roku do cukierni „Ziemiańskiej" w 
Bielsku weszło dwóch żołnierzy a- 
merykańskich, konwojentów trans­
portu repatriantów . Am erykanie po 
wypiciu większej ilości wódki zaczęli 
aw anturow ać się, wyrywając sobie 
wzajemnie karabiny. Zaniepokojona 
ich zachowaniem pracownica cukier­
ni — Jadwiga Kielowa, zawiadomiła 
Powiatową Komendę Milicji Obywa­
telskiej, prosząc podorficera inspek­
cyjnego — Jana  Kowalskiego, o in­
terwencję.

Kowalski wraz z milicjantem Zgu- 
tem udali sie natychmiast do cukierni

Gdy podchodzili do lokalu stojący 
w oknie żołnierz am erykański Mel­
vin R. Best strzelił do idącego na 
przedzie Kowalskiego, kładąc go tru ­
pem na miejscu. Best osadzony zo­
stał w więzieniu w Sosnowca.

O wypadku powiadomiono natych­
miast am erykańskie władze konsu­
larne. W icekonsul Stanów Zjedno­
czonych p. Kazimierz Zawadzki uzy­
skał widzenie z aresztowanym. Po 
półgodzinnej rozmowie z BesLem wi­
ce’ onsul odjechał, podziękowawszy 
uprzednio prokur ‘urze za zajęte 
przez nią stanowisko.



Zły transport opóźnia wykonanie świadczeń
Min. Sztachelski wzywa Wielkopolską ńo wykonania obywatelskiego obowiązku

W Poznaniu odbyła s ę da.e 13 stycznia 
br. nadzwyczajna konferencja starociów  
pow iatow ych w sprawie św iadczeń rzeczo­
wych, z udziałem  m inistra Aprowizacj i 
Handlu ob. Sztachelsk ego. W wyniku 
obrad  dokonano rew  rji dotychczasowych 
osiągnięć w akeii św iadczeń rzeczow ych i 
w ytyczono plan dalszych odstaw  ziemiopło­
dów. Sw-iadczen.a w ziem niakach zostały 
w ypełnione w \Ó6 proc. aalożoneejc  wy- 
m aru . N edociągnięcia w ykazują św iadcze­
nia w zbożu.

Spraw ozdania starostów  w ykazują, że na 
realizację św iadczeń rzeczow ych wpływa 
brak dostatecznej -ilości węgla, sprzęiaiu  i 
środków  transportow ych. Poczynione s ta ­

rania przez wojewódzkiego inspektora dla 
spraw uspraw n en.a tnnsportu osiągnęły pe 
wien wynik pozwalając na przykład  pow. 
gnieźnieńskiemu wysyłać codz-ennie 10 wa­
gonów zboża. Dużą zachętę dla roln.ka sta­
nowią prem ie, k tóre przew iduje c ę  n e tv l-  
ko w to w a rsc i przemysłowych, jak: żela- 
zo, r,afta, sz tu .m e  nawozy, m a tem * ' tek­
stylne, a le również w produktach żyw no­
ściowych, iaik cuk.er < s 1 

Dzień 15 lutego jest iieprzekrscza..n\ m 
terminem dostawy ziemiopłodów. Rząd pre 
msuęe wywiązujących się sumiennie z obo- 
w ązk u  św iadczeń rzeczowych chłopów , a r­
tykułami przemysłowymi, a ostatnio naw et 
pewnymi sumami pieniężnymi. M inisterstwo

Aprowizacji i Handlu w yasygnowało na ten 
cel dla w ojewództwa poznańskiego, jako 
pierwszą ra tę  4 miliony zł.

Min. Szlacbelski zakończy! konferencję 
apelem do Ziemi W  elkopolsk ej o wykona­
nie obow .ązku św iadczeń rzeczowych.

Uroczyste posiedzenie Warsz. Har Narodowej
Dnia 17 słycżfaia o godz.. 12-ej od­

będzie się uroczysle posiedzenie p k  
n&rne Rady .Narodowej m. st. W ar­
szawy.

W posiedzeniu tym wezmą udział 
przedstawiciele KRN-u, Rządu, posło 
wie, przedstaw iciele W ojska Polskie 
go i Armii Czerwonej oraz mieszkań ■ licy. 
cy W arszawy.

Posiedzenie będzie poświęcone 
uczczeniu rocznicy wyzwolenia W ar 
szawy.

Prezydium Rady Narodowej m. sł. 
W arszawy wydaje specjalną odezwę 
do ludności W arszawy z okazji 
pierwszej rocznicy oswobodzenia sto

Kongres Stronnictwa Ludowego
Jedność rebstuiczo-cMopska rękojmia siły Polski Lodowej

Na wstępie obrad trzeciego dnia, 
ob. Kaczocha wygłosił referat po­
święcony sprawom organizacyjnym

Ostatnio droga to w. Szyszko
We wczesnych godzinach przedpołudnia 

zb erać się zaczęły przed gmachem CKW 
na W iejskiej nr gania rucie partyjną PPS i 
OMTUR. Pochód z pocztami sztandarow y­
mi ws-z.ystk ch dzielnic przeć ągnął ulicami 
W arsza^vy w kierunku Powązek.

O gotłz nie 1 pc południu na cmentarz 
Pow ązkow ski przybył prem ier Osóbka-M o- 
raw ski w tow arzystw ie wice - prem iera Ml 
kołaijczyka, zastępcy maczeltcgo dowódcy 
gen Spychalskiego, po-stów KRN. członków 
rządu, w iadz partyjnych, zarządu miejskie­
go, miejskiej Rady Nar od owej.

Trum nę ze szczątkam i tow. M :chała Szy­
szko ponieśli na ram.csnach z domu pogrze­
bowego na miejsce wiecznego spoczynku 
najbliżsi przyjaciele zmarłego — tow arzy­
sze broni i tow arzysze pracy.

Przy dźw ękach marsza pogrzebowego 
kondukt posuwał się alejami cm entarza. 
Przed trum ną — kompania honorowa Woj­
ska Polskiego, przed trum ną ordery i 
w ieńce. Za trum ną — rodzina Zmarłego, 
członkow ie Rządu, tow arzysze, przyjaciele, 
sztandary partyjne okryte k repą — żałob­
ne.

K ondukt żałobny zatrzym ał się nad o* 
t war tą mogiłą. O toczyła grób czerwień 
sztandarów , w.eńce i kw iaty posypały się 
na trumnę.

O rkiestra  wojska i E lektrow ni W arszaw ­
skiej gra Czerwony Sztandar.

Prem er Rządu Jedności Narodowej tow. 
O sóbka - M orawski żegna zmarłego mini­

stra: „Stoimy nad mogiłą człow ieka, k tó ­
ry całą duszą ukochał ideały, jakie rea li­
zuje obecnie Rząd Jedność N arodow i 
Dla tych ide łó ^ ś. p. wice mm:* te Szysz­
ko pracow ał i w i'czy l od wczesnej swe; 
m‘r d c ś c , za n.e znor.ł o rześ liiow an-a  
risaó w  sana :yin»c f, za nie sjedział w w ię­
zieniu.

W  okresie okupacji niemieckiej staje do 
bezwzględnej walk z wrogiem — walki o- 
ręźnej Jako mayor Arm i Ludowej j walkj 
po-Iitycznej, jako członek Centralnego Korni 
tetu  Robotniczej P artii Polskich Socjalis­
tów. Na początku ub egłego roku w kró t­
ce po wyzwoleniu terenów  lewobrzeżnej 
W isły staje do pracy państw ow ej jako W ice 
minister Rolnictw a i Reform Rolnych, P ra­
cy na nowym posterunku poświęca się 
Zmarły z wrcdz.caym sobie entuzjazmem i 
of arnoścją.

Niezaileinje od pracy w M inisterstwie, 
jes t czynny jako członek C entralnego Ko­
m itetu W ykonawczego Poiskiej Pa., tjl So­
cjalistycznej j członek Zarządu Głównego 
Zw ązku Samopomocy C hłopskej.

O statn ia pow ażniejsza Jego  praca to wy­
jazd do K anady na mędzy narodow ą kon­
ferencję gospodarczą i do Stanów  Zjedno­
czonych A m eryki Północnej dla zetkn ęcia 
się i przeprow adzenia kam pani. propagan­
dowej w śród Polon i Amerykańskiej. Po 
pow rocie z zagranicy stanął znowu do c ęż- 
kiej pracy w M inisterstwie, biorąc na s:e-

Dawny kierownik strajku
d y r e k t o r e m  f a b r y k i  „ S u c h a r d * *

KRAKÓW.. PAP. — W najwięk
szej fabryce cul.ierków w Polsce w 
fabryce „Suchard" w  Krakowie, li 
czącej ponad 320 robóiników, kie 
rown:, 'em  ^chnicznvm i członkiem 
zarządu fabryki mianowany został 
jedn z najbardziej zasłużonych robot 
ników tej fabryki ob. Dobrowolski. 
W stąpiwszy w szeregi pracowników 
fabryki przed 16 laty jako zwykły 
ślusarz ob. Dobrowolski wybił się ja­
ko obrońca praw robotników wobec 
dawnych właścicieli fabryki. On to 
zorganizował w 1935 roku słynny, 
pierwszy w Polsce strajk okupacyj­
ny w fabryce „Srchard". Mimo re ­
presji ob. Dobrowolski wytrwał na 
swoim stanowisku, jako przewodni­
czący delegacji robotniczej.

W czasie okupacji ob. Dobrowol­
ski prowadził walkę podziemną z o- 
kupantem, za co w 1943 roku został 
aresztowany przez gestapo i skaza­
ny na śmierć. W ostatniej chwili cu­
dem unik ’ f r  ' d ? w vsłanv.zo­
stał do obozu w Gross-Rosen. K ator­
ga niemiecka nie złam ała go jednak. 
Powróciwszy z końcem maja 1945 r. 
d o  Krakowa, mimo nadwątlonego 
zdrowia zabrał się natyńchmiast do 
pracy nad odbudowaniem przedsię­
biorstwa, zdewastowanego przez o-

Wiceprezydent tow. Szwalke 
n  wspólnym posiedzeniu Aktywu 

P J.S . i P.P.R.
W czasie swej bytności w K rako­

wie z okazji jubileuszu L. Solskiego, 
w iceprezydent K.R.N. tow. Szwalbe 
obecny był na zebraniu połączonych 
aktyw ów PPS i PPR. W iceprezydent 
tow. Szwal‘>e omówił w szerszej p re­
lekcji osiągnięcia osta trie j sesji 
K.R.N., kładąc nacisk na nowe obo­
wiązki, jakie spadają na klasę robot­
niczą w obi* zu znacjonalizowania 
przemysłu.

W dyskusji poruszono całokształt 
zagadnień, związanych z upaństw o­
wieniem przedsiębiorstw, ze specjal­
nym uwzględnieniem roli spółdziel­
czości w nowym układzie stosun­
ków gospodarczych.

kupanta. W krótkim  czasie przyczy­
nił się do uruchomienia wszystkich 
oddziałów fabrycznych i doprowa­
dził je do pełnej zdolności produk­
cyjnej.

bi-e obow ązek kierow nictw a akcją siewną.
Zmarł na posterunku pracy, gdyż aa k ró­

tko przed śm .ercią uczestniczył jeszcze w 
w ieczorze pożegnalnym, pośw.ęcooym de­
legacji Polonii A m erykańsk ej. Ubył nam 
człowiek ofiaray, mocny, ideowy i bezk.m - 
prom.sowy. Pozostaw ił po sc.b e duży do­
robek społeczny i polityczny i i a.l serdeczny 
między nami. ‘Ubył w sile w ieku, k edy 
mógł jeszcze dużo dobrego i w artość owego 
zdziałać dla D em okratycznej Polski. S. p. 
wicem c is te r  Szyszko dobrze przysłużył t,ę  
Ojczyźnie. Niech odpoczyw a w spokoju. 
Jego ideały wcielimy w życie j do kcńca 
doprowadzim y spraw ę, dla której On wal­
czył i p racow ał całe życie. Cześć Jego 
świetlanej) pamięci...”

W  imieniu Połsk eij P artii Socjalistycznej 
przem awia tow. Cyrar.kewjcz:

„Bezlitosna śmierć zabrała nam tow. Mi­
chała Szyszko w sile wieku. A!e w ciągu 
tego krótkiego tyc ia  d a ł z siebie wszy-i 
stko, co dać mógł człow .ek — dał energię, 
zapaś, wodę i wiarę. A te ideę, dla których 
ty ł, tę walkę i pracę k tóra pochłaniała je­
go życie — my, eo zostajem y, kontynuow ać 
musimy...

W im emu Naczelnego D owództwa Woj­
ska Polskiego żegna tow. D ąbka - Szyszkę 
— majona AL i W. P. gen. Spychalski. W  i- 
mieniu Polskiej Partii Robotniczej — tow. 
Zambrowsk , w imieniu S tronnictw a Ludo­
wego — ob. Janusz, w imieniu OMTUR — 
tow. Obrączka, w imieniu Zw.ązku Wlalki 
Zbrojnej —- płk. Sęk-M a deski, Zw ązków 
Zawodowych — tow. W ita&zewsh. P raco­
wników M nisterstw a Rolnictwa — oh. B a­
licki oraz tow. wicemin. Żaruk M ichalski.

Przy dźw ękach salwy kasba nów , przy 
dźwięka»:h m arsza pogrzebowego Chop ca  
trum nę tow. M ichała Szyszko opuszczono 
do grobu.

W  słonecznym blasku narożnego, zimo­
wego dnia pochylają się czerwone sztanda­
ry , grudy ziemi sypią s ę u« trumnę.

Następaie referat prasowo-propa- 
gandowy wygłosił ob. Kubicki.

Po referalach zabrał glos ob. S ta­
nisław Janusz, zgłaszając w imieniu 
Rady Naczelnej Stronnictw a Ludo­
wego rezygnację z dotychczasowych 
mandatów. ■ Uzasadniając, mówca 
podkreślił, że ludzie stojący na czele 
Stronnictw a Ludowego mogą się 
zmieniać, lecz jego mocna idea, za 
hartow ana w walce z reakcją i opor 
tunizmem powinna zjednoczyć 
wszystkich chłopów.

Następnie przewodniczący udzielił 
głosu prezesowi Naczelnego Komiie 
lu W ykonawczego S. L. ob. B ara­
nowskiemu, który złożył sprawozda 
nie z dotychczasowej działalności i 
poruszył szereg aktualnych proble­
mów politycznych. W obec zbliżają­
cego się terminu wyborów, mówca, 
jako s ' ary działacz ludowy, prze­
strzega zebranych, aby nie zapomi­
nali o klęsce ruchu ludowego po po­
przedniej wojnie, kiedy władza do­
stała się w ręce reakcji, gdyż nie by­
ło ducha jedności chłopśko-robotni- 
czej, mogącej jedynie zapewnić trw a 
łość i siłę Polski Ludowej.

Z kolei zabrał głos min. zdroWła 
dr Litwin, wygłaszając referat pt, 
„Zagadnienia zdrowotności wsi".

Referat p t.  „W ieś a Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej", wygłosił ob. 
Stanisław Cieślak.

W dalszym ciągu dyskusji omawia 
no zagadnienia oświatowe, żądając 
rozbudowy szkolnictwa wiejskiego. 
Przedstawiciel Stronnictw a Ludowe-

Klasztor Monte Cassino 
będzie odbudowany

LONDYN (PAP). -Słynny klasztor 
na M artę  Cassino, leżący na wzgó­
rzach, gdzie rozegrała się jedna z 
najgwałtowniejszych i najdłuższych 
bitew w tej wojnie, ma być całkow i­
cie odbudowany. Przeor klasztoru 
don Ildefons Rea oświadczył kores­
pondentowi Reutera, że  główną część 
kosztów odbudowy klasztoru pokry­
ją sojusznicy.

Głosy S otłyłosy
ROOSEVELT I DAWID SON

.D aily Express" pisze: A ok-eta prze­
prow adzona w śród żołn erzy am erykań­
skich w rejonie Pacyf.ku wykazała, że aa>|- 
po.pularnietjsnym cztow iekem  u b  egłego 
roku był zmarły prezydent Roosevelt. Dru­
gie miejsce zajął n .em any pułkownik Da- 
widson, k tóry  rozw ązat trudny p obiera 
transportow y, wnożl..wiaijąc pow rót do do­
mu zdemobilizowanym.

JED W ABNE POŃCZOCHY 
Panna PameLa Liddeu .z A ngielskiej Służ­

by Pomocniczej odbyta pod.óż dookoła 
św a ta  ze swoim szefem Vice M arszałkiem  
Lotnictw a Fiddam entem .

Panna Liddeu miała jedno m arzenie — 
chcia ła  w czasie tejj podróży kupić sobie pa 
rę praw dziw ych jedwabnych pończoch. By!j 
na środkowym  wschodzie — n e nu , byli w 
Indiach — nie ma, M alaje, Chiny, Hawaja, 
San Dlego, Cal foraia — ani śladu jedw ab­
nych 'pończoch .

W  końcu w ylądow ała z pow rotem  w An­
glii.

Zdaje się — powiedz a la  p. Liddeu po
przebyciu 36 tys. mil, że nigdzie na świec e 
me ma już jedw abnych pończoch.

DWÓCH Z PIĘĆDZIESIĘCIU

f W 1941 roku 50 m łodych mężczyzn, k tó ­
rzy zgłosili s ę do K rólewskiego Lotnictw a 
K anadyjskiego, umówiło się, że spotkają się 
w D etro it w pierw szą noc Sylw estrow ą po 
zakończeniu wojny. Spotkało  się dwóch. 
Trzech nadesłało telegram y nie mogąc przy­
jechać. Pozostałych 45 — poległo.

NISZCZENIE PRZEMYŚLU 
NIEMIECKIEGO 

Pięciu dziennikarzy radzieckich, k tórzy  
zwiedzają strefę okupacyjną am erykańską, 
zw edzili tereny okupow<a«e przez 3 arm ię 
am erykańską i przybyli rów nież de M ona­
chium Dowódcę tej armii p - informował 
dziennikarzy radzieckich, że dotychczas s

16 fabryk zbrojeniowych zmseczonoo 5, a 
dalsze zostaną zniszczone w najbliższym 
czasie. Zniszczeniem niemieckiego p.zemy- 
słu zbrojeniowego sow.eccy d r  iemm karze 
specjalnie się interesow ali, (s)

CZY PUBLICZNOŚĆ D O JRZAŁA ?

Samuel Goldwyn słynny producent filmo­
wy m . zam ar nakręcić fiłm o h t s t r j i  mie- 
szanegc m ałżeństwa żydow sko - a ry sk ie - 
go, aby w ypróbow ać, czy pobliczn }ić doj­
rzała do oglądania filmów opartych na pro­
blem each socjalnych.

Chodzi, praw dopodobnie 0  publican )ść a- 
m ery kańską. My w Europie jesteśm y już 
dorośli.

PROD UK CJA  STALI W NIEMCZECH

Sojusznicza Rada Kontroli w Berlinie r-  
giosiła 11 b. m. kom unikat, ograniczający 
produkcję surówki stuli do 7,5 miliona ton 
rocznie. M arszałek M ontgomery ośw iad­
czył, że produkcja stali w Niemczach wy­
nosić będzie 5,800.000 ton rocznie, przy 
cnym w ysokość tej produkcji będzie usta­
lona corocznie przez Radę Kon troi-. P ro ­
dukcja te odbywać się będzie w przedsię­
biorstw ach starego typu.

Gan. R obertson ośw iadczył, że w tadze 
brytytsk.e postanow iły definitywnie skon­
fiskować k o p a ln a  węgla bez odszkodow a­
nia, nie przesądzając ieh przyszłej własnn-

»• W
NIEMCY SIĘ LALA

Rmc w  tygodniu radiostac jo  londyńska
idnje w języku niem ieckim radiow ą 

skrzynkę pocztow ą, w której podaje treść 
otrzym anych ketów z Niemiec. W  piątek 
spewkerka londyńska K rystyna Ogelvy, jak 
zwylde wzywał® słuchaczy, by pisali „swe 
o tw arto  i uczciwe zdalnie •  audycjach loo- 
dyńsk ch, by w ypow iadali się krytycznie".

Słyszeliśmy wypowiedzą różna, jak to 
Londyn krzepił Niemców w czasie wesny.

te  czasy hitleryzmuwzbudzając nadzieję, 
się skończą.

Niewątpliwie niektórzy z tych autorów  
byk szczerzy, z całą pew nośc.ą szczerze 
wypowiedzieli się dwaj słuchacze losidyń- 
sklch audycji z DOsseldorfu.

Pierwszy z n. ch zapew niając, ic  m«jąc 
doświadczeń e starego słuchacza stwtizr- 
dza, iż audycji londyńskich słucha coraz 
mnioj Niemców. S W j się oni apatyczni, s ta ­
le bowiem słyszą rzeczy smutne, wc ąż im 
się grozi, czyni zarzuty (a om chc elń>y za­
pewne słyszeć pochw ały — red.). Jak  mo­
gą oni słuchać radia, gdy im się zapow iada 
„najetraezniejaaą i najcięższą zim ę?”

A w następnym  liście, również D ussel­
dorfu, au tor w ostrej formie p y t a  s i ę ,  cze­
mu radio londyńskie tak  kłam ie. Trzeba 
mieć bardzo Silny charakter, by, mając -w o­
je 5 zmysłów w porządku, nie roegrucho- 
lać owego apara tu , słuchając kłam stw  ra­
dia londyńskiego. „Gdzie jest praw da, k tó ­
rą  — jak głosicie — przynieśliście z waszą 
dem okracją” — pyta. 'Zabraliście nam ra­
dio i prasę, w których nam się wypowie­
dzieć nie wolno. Mówią ludzie bez honoru 
i charak teru , wybrani przez was starannie 
z pośród najgorszych, ludzie, k tó  ry  nas 
spotw arzają".

'  Niechby ów Michel z Diisseldorfu spró­
bow ał był tak  skrytykow ać czasu
audycje funkcjonariuszy G oebbelsa, te z 
pewnością n e  narzekałby dziś na dem okra­
cję aage taką . Jedno  jest pew ne: w ypowie­
dział się osi szczerze! (s)

BRAK TELEFONÓW

Pół milioma osób w W. Brytanii oczeku­
je aa  założenie telefonów , z tego 80 tys. w 
samym Londynie. N iektórzy z nich czekają 
od roku. M inisterstwo Poczt zapow-ada 
rozpoczęcie tych prac za parę  miesięcy.

! źo na Dolnym Śląsku prosił o bar* 
uziej w yaa;ną pomoc gospodarczą w 
akcji siewnej oraz żądał rozparcelo­
wania dóbr martwej ręki. Inni m ó w  
c poddawali krytyce działalność 
Państw. Przedsiębiorstw a T rak to­
rów i Maszyn Rolniczych. Ob. Wój­
cik Antoni omówił bolączki wsi, jak 
brak  opału, nawozów sztucznych 
-r  z żądał wzmożenia pomocy dla 
rolnieiwa.

Po prz -'eniu ostatniego mów­
cy przewodniczący zarządził p rzer­
wę obiadową. (Sprawozdanie z za­
kończenia obrad podamy w jutrzej­
szym numerze).

PMZI6LAD PRASY
OSTATNI ARTYKUŁ TOW . SZYSZKO

Łódzki tygodnik socjellstyciny „Pcisid- 
k.a” zamiesecza ostała , a rtyku ł zmarłego 
low. M chata  Szyszko, zatytułow any „Obli­
cze ludu am erykańsk iego '.

Praw dziw e oblicze ludu p racu ąceg ę  
każdego narodu najłatw iej jest doetrzee 
w c liw lach  Jego wzruszeń i żywiołowych 
numifcsteejj.
. W  czasie mego pobytu w  Stanach Zje- 

dmocz cnych mułem możność widz eć j« 
w kiBru w ariantach, tymbardzśej, że wui- 
ka  m iędzy św iatem  pracy a wielkim ka­
pitałem  od śmierci Prezydenta F ranklina- 
Dclano R cosevetta mocno * ę  zaostrzyła,

,  Takim  jaskraw ym  mom entem , w k tó ­
rym lud am erykański ckcaal *wc rzeczy­
w iste oblicze, by ła  man featacja s  okaaU 
28-ej rocznicy Rewolucji Paździerz  kaw a), 
urządzonej w okolicznościach bardzo a a  
sprzyjających, w chwili poważnego za- 
chmurzenia m ędzyuarodow ego horyzontu 
politycznego i nieodpow iedzialnego po- 
trząaasTj bom bą atom ow ą przez B g B u ­
siness — wielki k ap ita ł i zbYóoza dcń  k a ­
la rządow e.

W  tej óło skom plikowanej sytuacji lud 
am erykański okazai swe oblicze na oł. 
brzym  m m tyngu, sorgan aowanym przez 
Związek przyjaźni A m erykańsko ■ Sow iec­
kiej w M adison Squar G arden — w New. 
York, mieszczącej 25.000 osób.

Dwa razy tyle m anifestow ała na ulley— 
nie mogąc się zmieścić w tak  ogromne)

J a k  w ynikało z prasy podobne manife­
stacje choć M  m n leszę  s k d ę  odbyły się 
w jnnych w ielkich m iastach Stanów  Zje­
dnoczonych.
Tow. Szyszko barw nie o p tu je  przebieg 

zgromadzeń a, pe czym pisze:
Reasumując — dochodzi się do prze­

konania, że jdea w sa'ctaa*; w spółpracy i 
przyjaźni między narodam i ma mocne ped  
staw y w  nastrejch  mas pracujących wszy 
stk ich  narodów  św iata, tkw i swymi k o ­
rzeniami głęboko w doacaeh ludów i ta  
napełnia nas otuchą aa pruytełcść, he 

wreszcie po tych niezłicaoaysh, olbrzy­
mich cierp ieniach ludzkość wchodzi w  
erę zgodnego wnpćtżyoln w szystkich na­
rodów  św iata.

TOW . ŻUŁAWSKI O JEDNOŚCI
W  tym samym numerze „Pobudki" tow. 

Zygmunt Żuławski pisze w artykule w stęp­
nym: ■

Przed la ty , k iedy byłem jesaoce bardza 
miody i b iedy nśe mogłem się pogodzić z 
jakąś pcw ziąią uchw ałą, grożąc w ystąpie­
niem z P artii i rozłamem — p o w iedzą! 
raz do nonie stary  robotnik  drukarsk i, 
Leon M atołek, jeden z nejbardaiej zasłu­
żonych j czystych działaczy par yjsyuh 
jeszcze za czasów „G alie 1”, bym p ja tią- 
ta ł jednak, że największym dobrem kla­
sy pracującej to jej sol daraość i jedność. 
„Jeżeli pójdziecie w imię swego przeko­
nania — mówił do mnie — osłabicie par- 
tlę, i jeżeli naw et m a c e  rację, to będąc 
sami, nie będziecie w stanie przeprow a­
dzić swej słuszności, — jeżeli saś zosta­
niecie razem , te  w ększość w in terests 
w łasnym jutro  może sprostow ać to , en 
uw ażacie za błąd".

Rzucone wówczas, bodaj p rzed  47 laty , 
siew a M:eiolka utkw iły mi też w pam ięci 
na  całe życie i stały s’ą dla ran e drogo­

wskazem. Byłem ń e ra z  potem  w takim  
położrnru, że nie mogłem się pogodzić z 
jakąś oficjalną uchw ałą, ale jednsk nie 
m yślałem  już ń gdy , by w m ą osobistych 

nastaw ień naruszyć soT dsraość szeregów 
robota 'cayeh, k tó ra  słała się d a mnie 
ple*wszym w arunkiem  w alki •  socjalizm.

Dułś pod tym wzglądem nie zaneaitem 
też swego przekonania.
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Na najdalszym cyplu zachodnim
Rzeczypospolitej

Jest irm  Gubin nad N rsą tuż przy 
jej ujściu do Odry. Kluczowy punkt 
graniczny z Rzeszą, położony p ra­
wie pośrodku dług ej gran cy polsko- 
niemieckiej. Sąsiadujemy ze sLrefą o- 
kupacyjną radz ecką. N.edaleko Ber­
lina, zaledw.e 120 kilometrów. Dla­
tego wśród m ast zachodniego po- 
gran cza GuKn wybija s'ę na m ej- 
sce czołowe i, jako taki, winien za­
jąć jak najrychlej przynależną mu 
pozycję i znaczcn e.

N e spopularyzował się jeszcze. O 
Gubinie prawie nie słychać. Ciągle 
jest kopć uszk'em i sierotą, zdaną na 
własne siły i okol.czności n eprze- 
widziane. Słaba to zachę i a do wy­
tężonej pracy, której tu nadmiar i 
k tóra jedynie przy poparć u wysił­
ków miejscowych może dać należyty 
wyraz polskiej racji stanu. Im prę­
dzej, tym lepiej, bo wróg nie śpi. 
Przymknął dopiero jedno oko, a dru- 
gim rozgląda się chy vrzc i przy la- 
da okazji to tu, to tam szepce oble- 
sn e: — dajcie pokój ' 
wiadomo jeszcze...

I dlatego pioniersk ego, zaiste, za­
pału trzeba, aby nie ulec trędow a­
tej propagandize i rob ć swoje. Na 
szczęście zapału tego nie brak  za­
równo tym, którzy piastują władze 
na różnych stanowiskach urzędo­
wych, jak i tym. którzy w liczbie po­
nad 4.000 osób zaludn.li już Gubin, 
jako ludność m ejska, zamierzająca 
osiąść tu na s’ale. W szystko przewa 
żn e ludzie młodzi, niewiele ponad 
trzydziestkę, zapalni, ideowi i świa­
domi pionierskich zadań jakich się 
podjęli- W ara we własne siły i coraz 
widoczniejsze rezultaty pracy dodają 
o.uchy, a wzajemne współdziałanie, 
sol dam cść i przejawiająca się już 
ambicja gubtńcka robią swoje.

ODBUDOWA GUBINA
Miasto przeszło w 80 prcc. zruino 

wane. Nic dziwnego, gdyż przy m ar­
szu na Berlin s edem razy przecho­
dziło z rąk do rąk. Pom mo to po.o- 
wa podn szczanych budynków nada­
je się jeszcze do remontu, chodzi tyl­
ko o ich zabezpieczenie, jak równ.eż 
wieiom'bonowego dobta i majątku w 
różnej pos aci, k lóry się w buoyn- 
kach znajduje. Są to skarby, k tó ry­
mi zabliźnić można wszy s .kie rany 
miazla i doprowadzić do pierwo.ne- 
go wyglądu i użyikowności. A w ar­
to bo Gubin jest piękny, rozlożys.y 
i chłonny i swoje 40.000 m ieszkań­
ców jak przed wojną, lekko zmie­
ścić’ może. Miasio-ogród, tonące 
wśród owocowych drzew i kw.a ów 
na prawym wzgórzysiym brzegu I\i- 
sy, jednocześnie fabryczne i przemy 
slowe na krańcach, \7arunk i wyjąt­
kowe. I robotnik, i rzemieślnik, i m- 
tel gent pracujący może się tu przy­
tulić wygodnie i z korzyścią dla sie­
bie i dla dobra publicznego.

Zrozumiał to jeden z pierwszych 
podmiejski osadnik wojskowy, siary 
nie tyle z wieku, ile z przeżyć i do­
świadczeń wojennych, wiarus, sier­
żant Jan  Gałuszka, mistrz murarski 
z zawodu. Skrzyknął murarzy, s'.o- 
larzy, ślusarzy, blacharzy, cieśli i in­
nych i założył spółdzielnię budowla­
ną w Gubinie, dając jej nazwę „No­
wa E ra“. Przy poparciu ob. Czesła­
wa Kończaka m ejskiego starosty, 
który jest ojcem i duchem opiekuń­
czym wszelkiej inicjatywy, oraz dziel 
nie współdziała:ącego burmistrza 
gubińskiego ob. Piotra Sam borskie­
go spółdzielnia przystąpiła odrazu 
do pracy. W yrem on’owano już pięk­
n y  gmach starostw a i kończy się re ­
mont obszernego budynku szkolnego 
dla czynnego od dwóch miesięcy gim 
nazjum miejskiego. Roboty huk, a szła 
by jeszcze sprawniej i żywiej, gdyby 
nie brak kredytów na odbudowę i, 
powiedzmy otwarcie, nieco zanie­
dbania w stosunku do naszych ruhie 
źy zachodnich. To też w Gubinie 
wiele sobie obiecują po nowym Mi­
nisterstwie Ziem Odzyskanych, spo­
dziew ane się należytego poparcia i 
pomocy, a przede wszys kim uzgod­
nienia i jednotorowosci wszelkich
władz, reprezentowanych na miej
scu. „

Tymczasem „Nowa Łra , przygo­
towuje się do nadchodzącego sezo­
nu budowlanego, zabezpiecza, co się 
da, a zwłaszcza budulec i narzędzia 
pracy.

Dobry przykład bywa zaraźliwy
Poza założoną już wcześniej spół­

dzielnią rolniczo-handlową która pra 
cuje na schwał pod kierownic wcm 
ob. D rzew ickiego, spółdzielnia bu­
dowlana „Nowa Tira" stała się dru­
gą z kolei gubińską placówką spół­
dzielczą. I oto organ:zu;ą się już in­
ne. Skrzykują się młynarze i gorzcl- 
nicy, bo są młyny poniemieckie i go­

rzelnie, napraszające się o urucho- cydowana walka z szabrownikami ze 
mienie. Trochę pomocy i kierowni-J strony władz. Celują w tym niedaw-
czego współdziałania z zewnątrz, a 
placówki spółdzielcze mnożyć się bę 
dą jedna za drugą. Są i ludzie, i wa­
runki, i wszelkie możliwości.

Błąka się tu poza tym niezmiernie 
ważka i aktualna koncepcja, rodzą­
ca się w Gubinie, a mianowicie:

BANK SPÓŁDZ. OSADNIKÓW 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH.

Osadnicy powszechnie uskarżają 
się na brak  inwentarza. Choć jeden 
koń i jedna krowa — m arzenia zna­
komitej większości, wśród której tyl­
ko nieliczni szczęśliwcy posiadają 
jednp i drugie. Bardziej zaradni i o- 
brolni starają się o kredyt, by zao­
patrzyć się w inwentarz na wolnym 
rynku. W ystarczy 10.000 zł, za co 
można już nabyć i konia i krowę. 
Niestety, nie posiadając oficjalnych 
tytułów własności, osadnicy są bez­
radni. Założenie hipoteki i sporzą- 

nte warto, nie dzenie rejestru rozwiązałoby sprawę 
i umożliwiło zrealizowanie b łąkają­
cej się Idei zorganizowania banku 
spółdzielczego osadników na zie­
miach odzyskanych. Napewno człon­
kami będą wszyscy, a średnioterm i­
nowy kredyt, zagwarantowany ty tu ­
łami własności posiadanej ziemi, roz­
wiązałby jedno z palących zagad­
nień. Nie trzeba będzie nawet spe­
cjalnej agitacji, gdyż element, osia­
dły tutaj, składa się z tych, których 
wojna nauczyła solidarności i współ­
działania. Są to zdemobilizowani i za­
służeni żołnierze oraz wysiedleńcy 
zza Buga, Wileńszczyzny, W ołynia i 
M ałopolski Wschodniej. Gromada 
wyjątkowo wartościowa, uspraw ie­
dliwiająca polską rację sianu na p ra ­
starych ziemiach Piastowych.

Chcą tu gospodarować i będą!
SZABER SIĘ KOŃCZY

Z prawdziwą ulgą stwierdzić to 
można. Przyczyniła się ku temu prze 
de wszystkim postaw a ludności, k tó ­
ra zjechała iu  nie na gościnne wy­
stępy, lecz na stałe, a poza tym zde-

no zakwaterowane w pasie pogra­
nicznym placówki Korpusu Ochrony 
Pogranicza, które wespół z Urzęda­
mi Bezpieczeństwa, zapewniają ład i 
porządek i nie pozwalają rozkradać 
i marnować majątku ziem odzyska­
nych.

Blady strach padł w Gubinie na 
wszystkich rycerzy szabru. Dzielny i 
służbisty kpt. Dudziński, komendant 
placówek KOP-u, opanował już cał­
kowicie sytuację. Już nie można bez­
karnie wykrawać skór z foteli i krze- 
se, wycinać pokryć z tapczanów i ©- 
toman, demolować maszyn, zabiera­
jąc części lżejsze itd., co było dotąd 
zjawiskiem nagminnym.

Słowem, kończy się!.~
*

Duioby można pisać jeszcze o Gu­
binie, o jego życiu, bolączkach i po­
trzebach, lecz odłóżmy to do następ­
nej okazji. W każdym razie stwier­
dzić należy, iż ten najdalszy cypel 
zachodni Rzeczypospolitej nabiera 
coraz żywszego tętna i stać się mo- 
i .  i powinien kluczową placówką 
ziem odzyskanych.

Remigiusz Kwiatkowski

„Warszawa nie straciła duszy"
Ob. Calombain pisze do Kanadyjczyków

Tak się złożyło, że w okresie po­
wojennym spółdzielczość jedna z 
pierwszych zaczęła odnawiać stosun 
ki międzynarodowe na odcinku za­
gadnień społecznych. Międzynarodo­
wa konferencja spółdzielcza w po­
czątkach września była zapoczątko­
waniem tego rodzaju kontaktów. Bez 
pośrednio po niej sypnęły się konfe­
rencje międzynarodowe o różnej tre­
ści: a więc opieki nad dzieckiem, 
młodzieżowe, oświatowe, kobiece 
itp. Nie wspominamy tutaj o obra­
dach i działaniach międzynarodo­
wych organizowanych przez rządy 
poszczególnych krajów, którym — 
rzecz zrozumiała — najpierwszym ex 
officio przypadła w udziale odbudo­
wa współpracy narodów.

Dalszym ciągiem konferencji mię­
dzynarodowych są podróże po róż­
nych krajach przedstawicieli zainte­
resowanych instytucji, mające na ce­
lu podtrzymanie zadzierzgniętych 
więzów i próby realizacji powzię­
tych na konferencjach zamierzeń. 
Jakże wielkim zainteresowaniem cie­
szą się na ogół relacje tych podróż- 
ników-pionierów życia międzynaro­
dowego. Odcięci przez 5 ponurych 
lat okupacji hitlerowskiej z niesłab­
nącym zainteresowaniem dowiaduje­
my się od nich o tym co się działo

Pncd procesem biskupa ks. SpSeifa
Na jednym z ostatnich posiedzeń 

procesu norymberskiego prokurator 
W heeler omówił prześladowania reli 
gijne w Polsce.

Te właśnie praktyki hitlerowskie 
w stosunku do religii w Polsce znaj­
dą należyte naświe lenie w procesie 
b. biskupa gdańskiego i b. admini- 
Sira ora Diecezji Chełmińskiej ks. Ka 
rola Marii Spfetla. Sprawa ta rozpa­
tryw ana będzie przed Specjalnym 
Sądem Karnym w Gdańsku dnia 23.1. 
1946 roku.

Biskup Splett oskarżony jest z art.
1 par. 2 dekretu z dnia 16.11 1945 r. 
o wymiarze kary dla zbrodniarzy fa­
szystowsko - hitlerowskich, winnych

zabójstw i znęcania się nad ludno­
ścią cywilną i jeńcami oraz dla zdra) 
ców Narodu Polskiego. A rtykuł ten

firzewiduje karę więzienia do lat 15 
ub dożywotnio, albo karę śmierci.

W zbudzający wielkie zainiereso 
wanie w całym społeczeństwie pol­
skim proces potrw a kilkanaście dni. 
Na rozprawę powołani zostali liczni 
świadkowie, przeważnie ze sfer du­
chowieństwa polskiego.

Proces SpleUa ujawni cały szereg 
faktów, s.wierdzających wrogość 
zbrodniczość hitleryzmu w stosunku 
do Polaków wyznania rzym sko-kato­
lickiego.
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ROK KOŚCIUSZKOWSKI
W związku z zaiaicjo traa em » .irzepro- 

wadzeniem przez krakowski komitet Ka. 
śc.u&zkcwski szeregu pra-c i wydswnktw 
mających ca ce!u uczczenie pamięci Ta­
deusz.* Kościuszki w całym kraju i zagra­
nicą, oraz z uwag na charakter Krakowa, 
jako centrum pamiątek Kościuszkowskich, 
Ministerstwo Informacji j Propagandy uzna­
ło kom ittt krakowski jako główny komitet 
obchodu Kościuszkowsk ego.

Ok re i obchodu j uroczystości obejmie 
caiy rok 1946, który został nazwany ro­
kiem Kc0ciuazko.ws.k-m.

V  aw ązku z aktualnymi przygotowania­
mi nastąpi w tta(bfiszych dniach wyjazd 
delegacji głównego komitetu do Warszawy, 
celem uzyska* a zgody czatowych osobisto­
ści rządowych na objęcie protektoratu j 
wejście w skład komitetu honorowego roku 
Kodciuszkowsk ego.

OGÓLNOPOLSKA KONFERENCJA 
LOTNICZA

Dziś rozpoczyna się w dyrekaji Polskich 
Kolei Państwowych w Poznaniu ogólnopol­
ska kocłarenoja lotnicza przy udz ale dele­
gatów Ministerstwa Konsockacji z W arsza­
wy, Aeroklubu Rzeczypospolitej Polak ej, 
przedstawicieli ośrodków lotniczych, aero­
klubów regionalnych oraz władz wojsko­
wych i cywilnych. Tematem dwudniowych 
obrad będze prog am organ nacji lotnictwa 
cywilnego i dostosowanie go do dzisiej­
szych potrzeb.

REKORD DYREKCJI KATOWICKIEJ
W dniu 12 b. m. osiągnięto rekord w wy­

syłce węgla z terenu dyrekcji kolejowej 
Katowice. W dniu tym odeszły z dyrekcji 
kolejowej 64 pocągi z 60.826 tonami wę- 

Załadowanie w tym dniu wynosiło 
68.600 ton węgla i koksu. 19,608 tea było 
przeznaczonych dla użytku wewnętrznego. 
11-118 ton dostarczono aa  potrzeby prze­
mysłowe.

NOWA LINIA KOLEJOWA — 
JELENIA GÓRA — ZGORZELICE

W  dn;u 13 b. m. rosiała otwarta knia ko­
lej owa, łącząca Jelenią Górę z nadgranicz­
nym miastem Zgorzolicemi. Nową Lnla ko­
lejowa będzie pierwszym połączeniem tere­
nów nodgrani znyeh, de których dotych­
czas pociągi nie decho daily na skutek o-

grorrvnych zniszczeń dróg kolejowych ; mo­
stów podczaa działań wojennych — z resz­
tą Dolnego Śląska.

Jeszcze w ciągu bioż. m esiąoa projek­
towane jest uruchomienie dalszych In  :, ce­
lem usprawniona komunikacji z Polską 
centralną. Połączenie komun kaucyjne Jelenia 
Gór* — Zgorzelice przyczyni s.ę do uspra- 
wn eniia administracji, osadnictwa i dowo­
zu na nadgraniczne tereny oraz odegra nie­
wątpliwie ważną rolę w akcji przesiedlania 
Niemców.

KSIĄŻKI DLA DZIECI W RYNIE
W Rynie odbyła się uroczystość, połą­

czona z rocdanćem książek po'sk eh dzie­
ciom mazurek m. Książki te były darem 
Polskiego Zw. Zach. w Olsztynie.

W przepełnionej sali przy zapalonej 
choince odśpiewano kolędy polske, wy­
stawiono jaaelke i wygłoszono kjMta prze­
mówień.

RODZINNE DOMKI W SZCZECINIE
Szczec ńska Dyrekcja Odbudowy opra­

cowała kosztorysy i ogłosi w najbliższym 
czasie przetargi na remont doaków  robot­
niczych w dz eloicy Turayn. Są to domki 
1—2 rodzinne z ogródkiem. Na ceł ten 
przyznało Ministerstwo odbudowy 25 mi­
lionów zł. (aa 50 mllonów potrzebnych).

DYPLOMY W MARYNARCE 
HANDLOWEJ

Komisje kwalifikacyjna dla spraw dyplo­
mów w marynarce handlowej odbyła twe 
pierwsze po wojnie posiedzenie, aa którym 
przyznała 18 dyplomów szyprów I klasy, 
43 dyplomy szyprów II klasy, 18 dyplomów 
maszynistów I klasy oraz 5 dyplomów ma­
szynistów II klasy.

OTWARCIE SEZONU W TEATRZE 
MIEJSKIM WE WROCŁAWIU

Po długo trwających przygotowaniach 
Teatr Miejski we Wesela win rozpoczął se­
zon. Uroczysta otwarcie setom  odbyło się 
przy sali wypełnionej de aetatsu'efo miej­
sca, Na w*tęp:* orkiestra pod batutą S. 
Syryłły odegrała poleoeaa Chopina po czym 
przemówił dyr. Trecińskś. przypominając 
zebranym historię teatru j widowisk pol­
skich we Wrocławiu.

Pierwszą premerą była komedia A lek san 
drą Predry „śluby Pastieńtkie".

WCZASY MŁODZIEŻY 
W KARKONOSZACH

Od drugiej połowy grudnia począwszy 
oiyw.ł s-ę znacznie ruch turystyczny i spor 
łowy w Karkonoszach. Dw.e basy wypado­
we w góry: Jeleń a  Góra i Karpacz prze­
pełń coc są młodz-eżą polską, która p.zy- 
jeebała z cale) Polski na wywczasy. Szcze­
gólnie dobrze zorga,nizówano ośrodek Kar­
pacz prawie łe  u stóp Śnieżki.

Znalazły tam swoje bazy Harcerstwo 
W etfcopoJskle, Warszawsk a, TUR, młcdzjsl 
akademicka z Krakowa, Akadem-ck- Zwią­
zek Sportowy.

Niezależnie od sezonowych imprez dla 
młodzieży w Karpaczu znalazła stałą s.e- 
dziHę mlodz.eż i dzieci bezdomne tak z te­
renów za-Bużańskicb jak i s Polski Cea- 
trałnej.

ROLA DLA ZDEMOBILIZOWANYCH 
ŻOŁNIERZY

Za pośrednictwem wydziału osadfti -lwa 
wojako-wego przy Państwwowym U- «di e 
Repatriacyjnym w Katowicach, 1515 zdc-mr- 
bilizowanych żołnierzy otrzyoiałp dotych­
czas gospodarstwa rośee aa ziemiach ia- 
chcdnlch. Osadnków rekrutuje się z pe- 
ż.ód małorolnych i bezrolnych z terenów 
wschodnich.

Celem wzajemnej pomocy w prowadzeniu 
gsopodrstw i ujęcia neadnictw* w ramy 
otfgaołzacyjne powstałe w Katowicach Zwią 
zek Osadników Wojskowych.

NA POMOC DLA DZIECI 
KIELECCZYZNY

Centralny Komitet Opieki Społecznej 
składa tą dregą serdeczne podziękowanie 
pracown kem Departamentu Ubezpieczeń 
Społecznych Ministerstwa Pracy i Op eki 
Społecznej za złożoną na pomoc dla bie­
dnych dzicei z Kielecczyzny ofiarę w kwo­
cie zł. 2.530.

Podkreślając z uznaniem ten wysoce oby­
watelski i godny naśladowania czyn, mamy 
nadzieję, że pracownicy innych instytucji 
zechcą przyczynić s.ę do zasilenia fundu­
szów na cal tak ważny w chwili obeonej 
jak rnhownsńe ły c a  i zdrowia dzieci — 
przyszłości naszego narodu.

i dzieje w innych krajach, ciekairf 
jesteśmy co o nas wiedzą, jak na* 
oceniają, rozumieją.

Mamy w tej chwili przed sobą naj­
bardziej poczytny organ ruchu spół­
dzielczego w Kanadzie, „Ensemble** 
(„Razem" — odpowiednik naszetfń 
„Społem"), w którym jest wydruko­
wany list ob. Colombain, Francuza, 
przedstawiciela międzynarodowego 
ruchu spółdzielczego. Ob. Colomba­
in był na jesieni w Polsce i pisze •  
swych wrażeniach do Kanadyjcsty- 
ków-spółdzielców:

„Drodzy Przyjaciele!
Niewiele czasu pozostaje mi na ko­

respondencję podczas mojej podróży 
po Europie, próbuję jednak wysłać 
Wam kilka kartek, khóre, możliwie, 
że do Was dotrą. ,

Korzystam z rzadkich chwil samo- 
ności. Właśnie wracam z Polski. Po­
dróż wzruszająca. Całkowita ruina 
Warszawy — miasta, które już nie 
ma ciała, ale które nie utraciło swej 
duszy. Cały kraj zresztą — jak mi się 
wydaje — zachował swą wrażliwość 
i płomienny idealizm, oparty o wolę 
życia i chęć odrodzenia.

Ja k  wiecie, ruch spółdzielczy wPol 
see, dawniej podzielony, obecnie zo­
stał zjednoczony. Należy on do ze­
społu sił demokratycznych, które 
przyczyniają się do odbudowy i od­
rodzenia kraju. Jedność ruchu spół­
dzielczego d jego miejsce w wysiłku 
całego narodu na drodze postępu 
oraz fakt, że duża liczba ministrów 
obecnych, łącznie z premierem, po­
chodzi ze spółdzielców, zapewnia mu 
ważną rolę w samym centrum życia 
gospodarczego. Rząd bowiem w swo­
ich zadaniach na bliższą i dalszą me­
tę opiera się szeroko na spółdziel­
czości. ,

Polska podczas 6 lat była całko­
wicie oddzielona od świata i jeszcze 
teraz nic prawie lam się nie wie, co 
działo się przez ten okres czasu w ży 
ciu społecznym, ekonomicznym i nau­
kowym innych narodowości. Co wię­
cej biblioteki W arszawy i wielu więk 
szych miast zostały spalone. Nasi 
polscy przyjaciele pracują właściwie 
bez środków do pracy. Odczuwają 
głód książek i m ateriałów nauko­
wych. Chcą bodaj w części odbudo­
wać swoje biblioteki, ażeby prow a­
dzić działalność wychowawczą i nau­
kową na niwie spółdzielczej".

Dalej ob. Colombain komunikuje 
Kanadyjczykom, że odniósł się już do 
spółdzielców francuskich, szwajcar­
skich, aby oni swymi wydawnictwa­
mi zasilali luki naszych bibliotek. Z 
lym samym apelem zwraca się też do 
spółdzielców z Kańady. Nie pozo­
stały bez echa jego starania. Na adres 
Cen rali Zw ązku Rewizyjnego Spół­
dzielni R. P. zaczynają nadchodzić z 
krajów europejskich i zza oceanu 
ciekawe wydawnictwa spółdzielcze. 
Są one konkretnymi zwiastunami po­
żądanej odbudowy współpracy mię­
dzynarodowej.

H. M.

ALCYD DE GASPER!

Człowiek, kł6ry od kilko tygodnj afoi aa 
ezele rządu wloek ega, jest jedną i  azjbar- 
driej interesujących postacj tyc a polityce- 
nego Włoch. De G tsperi pochedzj z Tyrała 
1 jeszcze przsd wojną 1914 r. rep:ezeatcwel 
okręg Trydeatn (Tyrol południowy) w perle 
mencje ausłr.tckiia, obszar ten, jak v  i i >  
mo, do r. 19)8 bateżal do państwa austr.ac- 
ko — węgierskiego.

Pa u k c ń c z e a u  p:erwszej wojny św iato­
wej, de Gasperi stał s'ę jedo-yai z przew&ć- 
eów utworzonej w r. 1919 z inicjatywy Wa­
tykanu partii katolickiej, która przybrała 
zapożyczoną w historii Rzymu starożytne­
go aazwę stronnictwa popolarów (ludow­
ców). Parta ta, po dcjśc.u Mussoljn ego de 
władzy zdradzona przez Watykan, musiała 
się rozwiązać, twórca jej i wódz, ksiądt 
Luigi Sturzo podobnie jak oni wyh *ei tej 
przewódcy, zmuszony był szukać schronie­
nia zagranicą.

Po upadku fasryzmu partia katolicka w* 
Włoszech odrodziła się, tym razem pod na­
zwą stronnictwa chrześcijańsko - demokra­
tycznego; na jaj czele stanął Alcyd de G a­
speri. Odgrywa on dzisiaj pierwszoplanową 
rolę w życu politycznym Włoch. P osada e- 
p.oię człowieka zasad, obdarzonego jednak 
dużą giętkością taktyczną. Jest w ścisłym 
kontakcie z Watykanem, bez wiedzy które­
go nie podejmuje i&anei ważniejszej deey* 
aji w swojej dz.ała'ności politycznej, (rdj
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Zjazd Tow. Przyjaciół Żołnierza
Dnia 14 b. m. w  sali konferencyj­

nej Ministerstwa Informacji i Propa­
gandy w W arszawie odbył się Zjazd 
delegatów okręgowych zarządów To 
warzys twa Przyjaciół Żołnierza, w  
którym wziął żyw y udział prezes Za 
rządu Głównego T. P. 2. minister 
tow. Stefan M atuszewski.

Przedmiotem obrad były sprawy 
organizacyjne, i zacieśnienia serdecz­
nych stosunków min 1 społeczeń­
stwo- i a żołnierzami oraz zap ew nie-, ści Towarzystwa Przyjaciół 
nia żołnierzom o" ovtedniego moral rza.

nego poparcia i opieki.
Po ' ićw ieniu  w '-ó łd zia łan ia  Mi­

nisterstwa Informacji i Propagandy 
z organizacjami społecznymi, a w  
szczególności z T. P. Ż. minister tow. 
M atuszewski zwrócił uwagę na ko­
nieczność jak najściślejszego powią­
zania wojska ze społeczeństwem .

Zjazd zakończono uchwaleniem re­
zolucji, zawierających dezyderaty, 
związane z rozszerzeniem działalno-

Żołnie-

O udostępnieni* teatru
masom robołniesyiii

W  ramach możliwości Wydział Kultury 
WK. PPS. zakapuje przedstaw enła dl* ro- 
boŁn.kow i rozdaje bilety aa dzielnice. W 
ten sposób ostatnio, t. j. 13 b. m. urządzo­
no bezpłatne przedstawienie „Placówki". 
Słowo wstępne wygłosił tow, F. Jakubow­
ski, zwraca,ąc uwagę widzów aa zagadn.e- 
nia społeczne, poruszone w „Placówce".

Sztuka wywołała duie wrażenie.
Jednakże zakupywanie poszczególnych 

przedstaw.eń n.e rozwiązuje kwestii udo. 
s tę p ie n ia  teatru masom robotniczym. Spra

wa ta musi być rozwiązana zasadniczo.
Wydział Kultury planuje utworzenie

Teatru Robotniczego, który stałby się •« 
dnym z ośrodków rozwoju kultury proleta­
riackiej. Prace Wydz.ału są zakrojone na 
szeroką skalę, jednakże brak odpow.ednich 
środków i wykwalifikowanego materiału in 
struktorskiego nie pozwala na realizowan ą 
ram erzeń.

Woj, Komitet PPS. wzywa wszystkich 
działaczy na odcinku ku’tyzy do zgłasza­
n a  swej współpracy.

Aleja Szucha - Aleja 17-go Stycznia
Prezydium Rady Narodowej m. st. wolnienia stolicy 

W arszawy, pow zięło w  dniu 14-go zwać Aleję Szuc 
stycznia rb. uchwałę, mocą której — ! Stycznia, 
ku upamiętnieniu orężnego czynu u- J

stanowiono na- 
a —  Aleją 17-go

» Kolo szczęścia paruszyłs sią
Wznowienie Loterii Klasowej

WARSZAWA (PAP). Dziś w gmachu M - 
aisterstwa Skarbu rozpoczęło się ciągnie­
nie I klasy 46-e; L otea k  śj. \ :

Na inaugurację Loterii przybył Minister 
Skarbu Dąbrowski, Wicemin. Kurowski 
delegat Warszawski?) Rady Narodowej ob. 
Cudny. Salę zapełnili przedstawiciele sze- 
rok ch warstw społeczeństwa.

Na podium ustaw.ono stół dla persoceiu 
Po obu stronach koło szczęśca oraz dru­
gie koło, zawierające zwitki z numerami. 
Przy każdym kole mała dziewczynka z Sie­
rocińca, będą one wylosowywały numery 
i wygrane.

Po zagadaniu, min. Dąbrowskj wygłosił 
krótkie przemówienie przypominając o tym, 
że przez 6 lat „koto szczęścia" nie obraca, 
lo się dla Polaków. Wznowienie loter i ;esi 
krokiem ku odbudowie źródeł dochodu 
Skarbu Padsńtwa i budowy prawidłowego 
budżetu.

Minister kończy przemówienie, dziękując 
prac own kom Loterii za ich prace w zor­
ganizowaniu p.acówkl oraz składają: życzą, 
n i. graczom.

Cyrvktor L-> erii Klasowej oo Rumiuow- 
»V ogłasza (.:r»]i«y i zasadv L . e  r ,  p >d* 
kreślając, że pirrwzzy n s a r  wylosowauy 
«a chwilę — niezależnie od w,-great j otrzy­

ma dodatkową premię inauguracyjną w kwo 
cie zł. 100.000.

Korby poruszaiją się, zwitki w oszklo­
nych kolach przerzucają się. Fortuna toczy 
się... Napięcie sali wzrasta.

Dzwonek. Sygnał rozpoczęcia losowania. 
Dziewczynki odda,ą wylosowane zw.tkj. Nu 
mer 922 — 1.000 zł. Dyrektor Lottrii ogła. 
sza, że na ten aumer n.ezależnie od wygra­
nej padła premia inauguracyjna, a zątem 
101.000 zł.

Szczęśliwy numer został sprzedany w 
kolekturze „Orb-s" w Krakowie.,

W pierwszym dniu ciągnienia I-ej Klasy 
46-ej Loterii Klasowej padły następujące 
gió wne wygrane (tabela nieurzędowa)t

1.004 zł. 4- p ran ia  Inauguracyjna 100.000 
zł. na numer 922.

50.000 zł. — 46895, 47749.
20.000 zL — 18149, 43719, 60029, 61727,

65524.
10.000 zł. — 408, 42*005, 56094.
5.000 al. — 271, 1922, 5618, 5787, 7568.

8394, 24320, 46849, 52428, 54067, 58773, 62301
X000 zL — 908. 4648, 6556. 7450, 13931, 

17481, 17747, 18465, 18987. 23213, 28744,
44563, 48852, 50358, 52201,
54123, 56959, 6L313, 62612,
67078.

Leon Schiller
przystępuję do pracy

Na konferencji prasowej, która od 
była się w  teatrze Wojska Polskie­
go, znakomity reżyser Leon Schiller 
oświadczył m. in., iż obrał W arsza­
w ę jako sla łą  swoją Siedzibę. Pragnie 
on w stolicy zm ontować studio tea­
tralne, celem  przygotowania od pod­
staw odpowiednich warunków pra­
cy artystycznej i ideowej dla przy­
szłego teatru ludowego.

Oddano mu już do dyspozycji od­
powiedni budynek. Schiller ma też 
wystaw jć w  Państwowym  Teatrze 
Polskim kilka sztuk, m. in. jedną ze 
sztuk Szekspirowskich oraz jeden 2 
najnowszych utw orów polskich  
Znakomity teatrolog weźfaie też u- 
dział w pracach Państw owego Insty­
tutu Sztuki Teatralnej w Łodzi, w  
którym jeszcze przed wojną stw o­
rzył w ydział reżyserski.

// N orym berga "

nowy film polski
W przyszłym tygodniu ukaże się 

na ekranach kin polskich nowy film 
średniometrażowy produkcji polskiej 
p. t. „Norymberga”.

Film ma charakter kompozycyjno- 
dokumentarny i ukazuje w skrótach  
historię miasta, które dziś jest sym­
bolem kary i sprawiedliwości, której

Najbliższe plany Teatru Siqskiego
Ludwik Solski na gościnnych występach

Teatr Śląski im. S t. W yspiańskie­
go w ciągu dotychczasowej swej dzia 
łalności t. zn. w okresie zaledwie 
3-ch m iesięcy dał sześć premier, o- 
gólem 129 spektakli i 19 przedsta­
wień szkolnych —  odwiedzając Cho­
rzów, Bytom, Zabrze, Nowy Bytom, 
Siemianowice oraz inne miasta ślą­
skie.

Repertuar Teatru Śląskiego nie­
zwykle urozmaicony obejmował do­
tychczas: „W esele" St. W yspiańskie 
go (50 przedstawień), „Burmistrz 
Stylmondu" M. Maeterlincka, „Pch 
czworo" Zapolskiej sztukę Kornij- 
czuka i dwie komedie muzyczne. Był 
to repertuar retrospektywny i obej­
mujący żelazne pozycje zespołu b. 
Teatru Lwowskiego.

Obecnie Teatr Śląski, zdobywszy  
sobie szerokie warsiwy publiczności 

ustaloną opinię jednego z najlep­
szych teatrów w Polsce, przystępuje 
do realizacji nowych sztuk, kóre o- 
pracowuje specjalnie na terenie Ślą­
ska. Ukażą się przede wszystkim  
cztery prapremiery z serii dzieł sce ­
nicznych współczesnego polskiego  
repertuaru, niegrane dotychczas na 
żadnej polskiej scenie. -

Odbywają się właśnie próby ze 
sztuki Jana Brzozy „Stary dzwon"

zw ykle interesująca sztuka W. W a­
silewskiej p. t. „Bartosz G łow ac­
ki".

Reasumując te zamierzenia, z któ­
rych część już w eszła w stadium rea 
lizaćji —  stwierdzić należy z całą. 
bezstronnością, że scena katow icka  
stanie się niebawem ośrodkiem zain­
teresowania całej teatralnej prasy i 
public/ losci polskiej.

Na gościnne w ystępy w  Teatrze
Śląskim przybędzie w ielki artysta  
Ludwik Solski, który wystąpi w ko­
medii Fredry „Pan Jowialski".

ludzkość wymierza niedoszłym „wład W najbliższym czasie Zespół Teatru 
com świata". * Śląskiego przystąpi do pracy nad

Do fumu w łączone zostały doku- [ znakomitą polską sz.uką p. t. „Po-
e n ta rn fl zdjęciat niemieckie, frag- wrót do domu" F. Ostrowy. Szatka

ta porusza najaktualniejsze problem y  
psychologiczne i społeczne polskiej 
rzeczywistości powojennej. iNias.ęp- 
nie ukaże się sztuka śląskiego pisa­
rza Gołby p. t. „Zdrajca", oraz nie-

mentarne
m nty nal.i^cone _ ;ez operatorów  
ali?”' kich oraz orv<*inalne zd’^cia 
polskie, wykonane w Norymberdze 
przez operatora P.K.F. W ładysława  
Forberla.

Kronika W

52204,
64183.

52988,
66222,

Nowe internaty
dla niezamożnej młodzieży szkolnej

Od 1 lutego Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Warszawskiego uruchamia w Leśnej 
Podkowie internat dla młodzieży męskiej 
szkół okolicznych i warszawskich.

Dzięki życzliwemu ustosunkowaniu się 
miejscowych władz samorządowych pozy­
skano aa ten cel jeden z okazalszych bu­
dynków (dawne kasyno) w pięknym parku. 
Budynek jest całkowicie odnowiony, zao­
patrzony w centralne ogrzewanie i natry­
ski

Internat jest przeznaczony głównie, jeżeli 
chodzi o młodzież szkół warszawskich, dla 
uczniów szkół zawodowych. Pierwszeństwo 
mają sieroty po poległych w walce z oku­
pantem niemieckim.

Od 1 lutego zostaje uruchomiony również 
internat dla chłopców i dziewczynek przy 
państwowym gimnazjum im. B. Limanow­
skiego, Żod bcrz, ul. Felińskiego Nr. 15. In­
ternatem opiekować się będzie R.T.P.D. 
Do uruchomienia internatów walnie przy­
czyniło się Ministerstwo Bezpieczeństwa 
przez hojną dotację

nianych internatów należy składać do kie­
rowników internatów lub do Kurator-um 
Okręgu Szkolnego Warszawskiego, ul. Mar­
szałkowska 6.

—  U —

R A D I O
Czwartek, 17 stycznia.

7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka po­
ranna z płyt. 8-00 Powtórzenie dz.enn.ka 
porannego. 11.05 Felieton red. K. Pollac­
ks: „Od teatru dworskiego do państwowe­
go". 16.00 Audycja dla dzieci starszych. 
„Czy wiecie, że.. “. 16.20 Koncert solistów 
w wyk. Aliny Bolechowskicj — śpiew. Bar­
bary Hesse j Czesława Aniołkiewicza—for­
tepian. W program e utwory muzyczne na 
tematy kolędowe. 16.45 „Walka z chorobą i 
starością" 17.15 „Portrety zasłużonych 
drialaczy, którzy zgnęlj pod okupacją*. — 
17.30 Koncert kameralny z Lodzi w wyko­
naniu Kwartetu P. R. 18.00 Cykl literacki 
,,Z dziejów barbarzyństwa niem e t kiego w 
Polsce". 2130 Skrzynka poszuk. rodź. zagr. 
22.00 Audyoja rozrywkowa. 22.45 Ostatnie 
wied. dziennika radiowego. 23.00 Muzyka z

Podania w sprawie przyjęcia do wymię- Jpfyt. 2335 Skrzynka posruk. rodzin, zagr.

REKLAMA WSPÓŁDZIAŁA
W ODBUDOWIE KRAJU HI

Ogłoeeenja i reklamy do wszystkich wydawnictw przyjmuje

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM
POLSKIEJ AGENCJI PRASOWEJ PAP
Centralą w Warszawie, ul. Pierackiego 11, tel. 86-728. (

Oddziały: w Białymstoku, Bydgoszczy, Częstochowie, Katowicach, Koszalinie, 
Krakow,e. Lublinie, Łodzi. Olsztynie, Poznaniu, Radomiu, Sopocie, Wrocławiu.

KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA Z 
PRAGI I ŻOLIBORZA

Na trasie: Żoliborz (Potocka) — Śródm e- 
ścłe (Al. Jsrozol mskie — „Polonia") uru­
chomiono linię samochodową „L*‘.

W dn. 17 b. m., w rocznicę oswobodzenia 
Warszawy uruchom ona będzie komunika,/ 
c.ja samochodowa (linia „M") Warszawy z 
Pragą na trasie: Al. Je r oj Ii mskie („Polo­
nia") — Marszałkowska — Królewska __
most przy Karowej — Brukowa do Jagiel­
lońskiej.

Przejazdy wg. tarvfy: 10 zł. — normalny,
3 zł. — ulgowy.

PRZYDZIAŁY MATERIAŁÓW 
WŁÓKIENNICZYCH

Resort Zaopatrzenia podaj* do wiado­
mości, że wszyscy posiadacze asygnat dy­
spozycyjnych Wydziału. Artykułów Przemy 
słowych na materiały włókiennicze i obu­
wie, którzy n.e mogli zrealizować tych asy- 
gnat wskutek braku materiałów w składach 
rozdzielczych, proszeni tą o zgłoszenie się
do biura Wydz.ału Al. Marsz. Stalina 41 _
I piętro, celem uzyskania przydziałów ża­
rn eonych. — Asygnaty zamienne będą wy­
dawane od dnia 15 stycznia do 15 lutego b. 
r. Niazgłoazenie się w tym terminie spowo­
duje utratę praw do uzyskana przydziałów 
zamiennych.

5 DNI PRZERWY W DOSTAWIE PRĄDU

Elektrownia Warszawska wyłączy w 
związku z przeciążeniem transformatorów 
dn. 16 bm. na pięć dni następujące domy w 
Warszawie: ul. Wspólna 3a, Hoża la, 3, 11,
4, Wilca 2, 8, 12, 16, 18, 19, 15, 13, 9a. 9.
7, Mokotowska 49, 55, AL Ujazdowskie 
49, 47.

caj się i pracującej, uformował się pochód 
organizacji młodzieżowych, szkół i wyż 
szych uczelni, który przemaszerował ul,ca- 
mj stolicy.

DALSZE EKSHUMACJE W 
ŚRÓDMIEŚCIU w

Od dnia 15 styczna 1140 r Miejuki Za­
kład Pogrzeócwy przystępnie do dalszej 
ekshumacji zwłok w śródmieściu w czwo­
roboku ulic: Nowogrodzka do Towarowej 
zbiorwe mog ly na placu Starynkiewicza 
Towarowa do Grzybowskie), Grzybowska, 
Graniczna, Królewska, Marszałkowska do 
Nowogrodzkiej.

Jednoceinae nastąpi ekshuameja zwłok 
z mogił zbiorowych przy zbiegu ul. Trębac 
klej (przystanek trolleybusów) i placu Tea­
tralnego. Miejskiemu Zakładowi Pogrzebo­
wemu zostały powierzone prace przy roz- 
biórce posesji przy ul. Górsk ega 2, gdz e 
pod gruzami w czasie powstania znalazło 
śmierć kilkanaście of ar.

Osoby zainteresowane mogą uzyskać b lż  
sze szczegóły w Miejskim Zakładzie Pogrze 
ba-wym (ul Bagatela 10).

MŁODZIEŻ ŚLĄSKA DLA 
MŁODZIEŻY WARSZAWY

Dnia 14 bm. przyjechała do Warszawy de 
legacja młodzieży śląskiej, wjoząc dla mło­
dzieży warszawskiej 1000 ton węgla.

W skład delegacji wchodzi 25 młodych 
górników w strojach górniczych i dziewczę­
ta w strojach ludowych.

Na Dworcu Głównym w Wairaazwie od­
było się uroczyste pow itane delegacji przez 
ljcanie zgromadzoną młodzież TUR, ZWM, 
WICI i Związku Młodzieży Demokratycz­
nej, młodzież akademicką, przedstaw cieli 
Bratnich Pomocy oraz przez młodzież szkól 
średnich i powszechnych.

Młodzież śląską przywitał imieniem mło­
dzieży warszawskiej przedstaw eiel Zw. 
Młodzieży Demokratycznej, który złożył 
młodz.eży górn.czej gorące podziękowanie 
za ofiarną pracę i zrozumienie dla uczącej 
się młodz *ży warszawskiej. Okrzyk.em — 
„Niech żyje młodzież robotnicza 8’ąska" 
zakończył swe przemówienie przedstawi­
ciel młodzieży warszawskiej.

Z kolei delegacja ZWM-owców wręczyła 
młodzieży Śląsk ej wiązanki kwiatów i 
wśród niemilknących okrzyków na cześć 
młodzieży Śląska, jedności młodzieży uczą-

WŁADZE AKADEMICKIE 
j  POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ

Skład władz akademickich Politechniki 
Warszawskiej jest następujący: rektor —
prof Edward Warchałowski, pro-rektor — 
prof. dr. Lech Niemojewski- 

Dziekam: Wydział Inżynierii — pnof. dr. 
Witold Wierzbicki; Wydział Architektury 
— prof. Zdz sław Maczeński; Wydział E- 
lektryczny — prof. dr. Janusz Jakubowski; 
Wydział Chemucany -*• prof, dr. Tadeusz 
Wojno.

REJESTRACJA MŁODZIEŻY 
ŻYDOWSKIEJ

Wojewódzki Komitet Żydowski w W ar­
szawie (wydział produktywizacji — referat 
młodzieżowy) ogłasza rejestrację młodz eży 
żydowskiej w wieku od 14 do 21 lat, w ce­
lu przeprowadzenia racjonalnej pomocy 
materialnej, naukowej, oraz pracy kultural­
no-oświatowej.

O G Ł O S Z E N IA  DROBNE
DR. MED. SIEŃK O  KSAW ERY <z W arsza­
w y) specjalista chorób skórnych i wene­
rycznych, pęcherza. P rzyjm uje Łódź, uł. 
K ilińsk iego 132 w  godz. 12 — 2 i 4 — 6 
Teł. 205-55

Dr. ANNA RACHWAŁOWA cr.oroby ko- 
b ece we-wnętrzne, ieczenja żylaków. — 
Przymuje od 12—1 i od 3—5. Sienkiewicza 
37, a .  15. Tel. Nr. 141-40. Łódź.

KTOKOLWIEK by w.udział o miejscu po­
bytu Ewy ^osnkowskiej lat 15, która wy­
szła w dniu 2 stycznia z domu w towarzy­
stwie harcerki około lat 18, proszony jest 
o zawiadom eoie rodziców. Warszawa, Alc­
ie Jerozolimskie 121.

KALENDARZE, bloczki, terminarze kieszon 
kowe, ścienne, dostarcza hurtowo firma 
Franciszek Hetman, Łódź, Piotrkowska 46, 
prawa oficyna. (pap)

Z życia Partii
Wydział Osw.aty przy W. K. PPS.

oda'e program Szkoły Partyjnej na sL 
Targowej 63 na miesiąc styczeń:

16.1 Reforma Rolna — tow. Szer,
18.ł Zag Ziem Odzyskanych — tow. 

Swidowski,
21 1 Zag Samorządowe — tow. Swidow­

ski,
23.1 H.gieoa Pracy — tow Trojanowski,
25/ Zag. Propagandy — tow. Toaoro-

w.cz,
28.1 Gospodarka narodowa Polski w w 

nalizie sociatistvcznei — tow. D »' r  ch
Wykłady odbywają się w godz. 16—18.

Szkoła Partyjna dla pracowników Zarzą­
du M eiskiego 5PB.  (Kró.ewska), rozpocz­
nie s.ę, nie >ak pod an o 221 lecz 15.1 o god*. 
tO ei rano w lokalu Kota PPS w BGK.

Program Szkoły: 15.1 i 18.1 H.stor a So­
cjalizmu — tow. Genachow; 22.1 H.storta 
PPS — Tadeusz Jabłoński; 25.1 Struktura 
Partii i geog.  dfia polityczna — Henryk J a ­
błońską 29.1 P.Jityka zagraniczna — Ćwiki'" 
111 Prog.am Partii — Targowski; 511 Zaga- 
(inien.a Spółdzielczości — Zawada; 8.1! 
Zagadn i*n.a Samorządowe — Wasiłkowska; 
lż.ii Zagdnien a Prawne — Meszower; 15.11 
Naicaowa gospodarka Polski w aaahzra 
socjalistycznej — D.etrich.

Raszyn na nowej fali
Od dnia 15 stycznia stacja nadaw­

cza Polskiego Radia W arszawa-Ra- 
szyn przechodzi z fali 522 na fale 
395,8 m.

Jak wiadomo, fala 522 interfereje 
z falą SiuŁgarlu. Mimo zabiegów Pol­
skiego Radia o zmianę fali Stutgar- 
tu, okazało się to ze względów tech­
nicznych niemożliwe.

PRENUMERATA 
„  R O B O T N IK A  "

wraz t przesyłką 
wynosi zł 45,— 
m i e ■i ęeaa i «

Opłatę przyjmują 
w s z y s t k i e  
urzędy pocztowe.

TEATRY
Opera (Marszałkowska 8): dziś o goda. 

18 *1 „Verbum Nobile” Mumuszki i _Pa-
*  L c . i i f i  v a l l a

Teatr Mały (Manzałkowska 31) o goda.
16-et przedstawienie komedii J S 'm m y 
M ac.e^. .. pmny Jadzi na rscct ara- 

rot ze Starego Miałta.
T eatr Pow szecuny (Zamojskiego 20): «

g. d> 16 ei „Obcym vstcu wrbromjay", 
ortaż sceniczoy H fluozvuskiei.

Teatr Komedia (Szwedzka 2 • 4) a goda. 
16-ej .,Placówka'* Bolesława Prusa.

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8): ca 
dziennie rewia „Upom.nki ńa choinki".

BALET PARNELLA 
Występy baletu Parnella wobec niespo­

tykanego wprost powodzenia zostaną po­
wtórzone 16 i 17 stycznia o 17-ej w sali „Ro 
ma". Rewelacyjny zespół: Zizi Halama.
FeL.ks Parnell, Olga Glinkówna, Krystyna 
Marymowska, Zbigniew K liński, W .lold 
Borkowski wykonają przebojowe utwory )s 
do we: Roztańczona Baba, Chłopski Poje­
dynek, Umarł Maciek umarł, z Gsrizdą, Do­
żynki i wicie innych.

KINA
„ATLANTIC" (Chmielna 33) ł „POLO­

NIA" (M arszałkowska 56); Nowy film an­
gielsk iej produkcji „...Jeden z naszych sa­
m olotów zaginął" oraz aktualności Polskiej 
K rom ki F ilm ow ej.

„T jltZA " (Żoliborz — Suzina 4): „Sza­
lony lotnik" oraz Aktualności Polskiej 
K roniki F ilm ow ej. .

„SYRENA" (Praga — Inżynierska 4): 
Cztery serca" orae A ktualności P olskiej 

Kroniki Filmowej.
Początek seansów  we wszystkich kinach 

godz. 13, 15. 17, 19.
W niedziele i św ięta dodatkow y seans 

o godz. 11-ej.

Potrzebni wykwalifikowani pra­
cownicy redakcyjni, wydawni­
czo -  administracyjni i biurowi 
do poważnej instytocji wydaw­

niczej. Oferty do redakcji 
sub. „Wydawnictwo"

CUNY OGŁOSZEŃ: drobne: za wyraz petitow y poza tekstem 5 zł. lo n e  ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem  
________ i śwątecznych — 50 proc. drożej.

14 zł, w t e k ś c ie  21 zł. W  n u m e ra c h  niedzielnych

Redaktor: Ja s  D siu am U B - 03)072 Nakładam Spóldzlelal Wydawniczej „Wiedza" Druk Sp WydL .Wiedza* Nr ł  -  ..Robotaik".


